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Sejm rozpatrywał sprawozdanie
najwyższe] izby kontroli państwa

o zamknięciach rachunkowych w latach 1927, 28 i 29.
WARSZAW A, 20. 3. (wł.) Na 

początku dzisiejszego posiedzenia 
sejmu referował poseł Polakiewicz 
(BB) poprawki, wniesione przez se
nat do ustaivy o podatku dla gmin 
wiejskich. Zaproponowane przez se 
nat poprawki zostały przyjęte przez 
izbę. Następnie referoAvali ustawy 
posłowie Tebinka (BB) o reformie 
rolnej, Duch (BB) o wyłączeniu po
wiatu turczańskiego z województwa 
stanisławowskiego i przyłączenia go 
do woj. lwowskiego i Leehnicki 
(BB) o sprzedaży gruntów panstAVO 
Avycb. Ustawy przyjęto.

Dłuższą dyskusję wywołało spra 
wozdame najwyższej izby kontroli 
państw a o zamknięciach rachunko
wych w iatach budżetowych 1926-27,

27-28 i 28-29, referowane przez po
słów bloku bezpartyjnego Goetla i 
Czumę.

W czasie dyskusji zabierali głos 
posłowie Rybarski i Rym ar ze stron

nictw a narodowego oraz poseł Za
remba (PPS.), którzy przypominali 
sprawę postawienia w stan oskarże
n ia przed trybunałem stanu b. mini
stra  Czechowicza.

►  BYSTRA-WILKOWICE^
Pensjo nat leczn iczy  dra Kazimierza Michalika

p rz y im u je  p ie rs io w o  c h o ry c h  z w y łą c z e n iem  
g ruź licy  o tw arte j  z a  o p ła tą  o d  8 d o  10 zł. 
d z ie n n ie  za  m  e s z k a n ie  z  k o m p le tn e m  u t r z y 
m a n ie m  ( ;e d z e n ie  5 r a z y  d z ie n n ie )  w ra z  z  o - 
—  —  —  —  p ie k ą  le k a r sk ą .  —  —  —

POS. STRONSKI I 65 ZŁOTYCH.
WARSZAW A, 20. 3. (w ł) Komi

sja regulaminowa sejmu rozpatry
wała odwołanie się do niej posła 
Stroóskiego (k. n.), w związku z za
pisaniem go do protokułu i ściągnię
ciem z d jety  poselskiej 65 zł. za rzu 
cone pod adresem sejmu słowa „to 
nie dancing'*.

Nad tą  spraw ą wyłoniła się dy
skusja. w której poseł ZAvierzynski 
(k .n.), broniąc posła Stroóskiego 
zaznaczył, że nie chciał on obrazić 
sejmu, lecz dał wyraz niezadowole
nia z poAvodu przeciągania się po
siedzenia.

Poseł Pużak (P P S  ) postaAvil 
-wniosek o złagodzenie kary  W ięk
szość komisyjna odrzuciła odwoła
nie posła Stroóskiego.
KRÓL ALFONSÓW WARSZAW
SKICH SKAZANY NA 4 LATA.

W ARSZAW A, 20. 3. (w ł) Sąd 
okręgowy w W arszawie rozpatry
wał dz.ś sprawę K azim ierza Bit- 
tnera. króla alfonsów warszawskich, 
oskarżonego o zabójstwo konkuren
ta  swego, niejakego Jasiuka, zna
nego na terenie stolicy ,„bookma- 
chera“. B ittnera skazano na czte
ry  la ta  ciężkiego więzienia.

ROKOWANIA W SPRAW IE
UMOWY ZAROBKOWEJ 

w przemyśle budowlanym.
W ARSZAW A, 20. 3. (w ł) W 

•związku z zbliżającym się sezonem 
budowlanym rozpoczną się w pierw 
szych dniach kwietnia rokowania

Węgiel polski w angielskiej izbie gmin
Wielka Brytania boi się n aszego  importu.

LONDYN, 20. 3- Podczas dysku
sji w izbie gmin nad spraAvami wTę- 
glowemi, konserAvatysta Lainbert- 
w ard ZAvrócił się do ministra gór
nictw a z żądaniem, aby nie czynio
no niczego, coby ułatAviało _ im port 
węgla polskiego do W ielkiej Bry- 
tanji.

Mówca dodał, że nieledwie już 
ani jedna tona węgla angielskiego 
nie dostaje się obecnie do krajÓAV 
bałtyckich, gdzie wszystkie rynki 
daAvniej zaopatrywały się wyłącznie 
w węgiel angielski, który obecnie

został w yparty  przez węgieł polski.
M inister górnictwa zaznaczył w 

odpowiedzi, iż węgiel polski nie bę
dzie importowany do W ielkiej Bry- 
tanji.

W szystkie kraje, eksportujące wę 
gieł, mówił minister, widzą, iż w ro 
ku ubiegłym eksport węgla z W iel
kiej B rytanji wzrósł. W końcu mini 
ster przypomniał, iż toczyły się roz 
mowy międzynarodowe, mające na 
celu osiągnięcie w peAvnej mierze 
współpracy europejskiej w tej dzie
dzinie. (PA T).

15 MIL.TONÓW ZŁ. NA BEZRO
BOTNYCH W KW IETNIU.
W ARSZAW A, 20. 3. (wł.) W, 

dniu 26 bm. odbędzie się posiedzenie 
zarządu głównego państwowego 
funduszu bezrobocia, celem rozpa
trzenia akcji zapomogowej dla bez
robotnych. W  kwietniu na ten cel 
ma być przeznaczone 15 milj. zł.

WYJAZD MIN. ZALESKIEGO  
do Paryża.

W ARSZAW A, 20. 3. (av! ) Dzi
siaj m inister spraw zagranicznych 
p. A ugust Zaleski wraz z dyrekto
rem gabinetu p. Mnrjanem Szumla- 
kowskim wyjechali do Paryża na 
posiedzenie komisji paneuropejskiej

MANEWRY W OJSK LITEW 
SKICH.

W ILNO, 20. 3. (wł.) Z pograni
cza polsko - litewskiego nadeszła 
wiadomość o przygotowaniach litew 
skiej arm ji do maneAvrow w pobli
żu granicy polskiej w miejscoAvosci 
Orany. M anewry rozpoczną się w 
dniu 12 kwietnia.

„WICHER" W LIZBONIE.
LIZBONA, 20. 3. (PA T.). Z oka 

zji imienin marszałka Piłsudskiego 
poseł PerloAVski wydał bankiet, na 
którym byli obecni konsuloAvie poi 
scy av  Lizbonie i Porto, komendant 
i oficerowie kontrtorpedowca „Wi
cher", oraz członkowie kolonji pol
skiej.

ZJAZD DYREKTORÓW
państwowych szkół średnich.
W ARSZAW A, 20. 3. (wł.) Na 

dzień 21 — 22 bm. zostaje zwołany 
do W arszaw y zjazd dyrektorów 
szkół średnich państwowych z całe
go kraju.

Wstrząsająca zbrodnia pod Warszawą
Śmiertelna pętla na szyi połączona z kołem.

W ARSZAW A, 20. 3. (wł.) Dziś 
nad ranem jeden z gospodarzy Avsi 
Oronne w powiecie garwolińskim 
w roAyie przy szosie łączącej -wieś tę 
z m ajątkiem  Podzamcze, spostrzegł 
przewrócony wóz zaprzężony w jed 
nego konia.

Zainteresowany tem wieśniak,

zszedł do t o a v u  i  t u  straszny Avidok 
uderzył jego oczy.

Do tylnego koła wozu przyw ią
zane były tęgim sznurem zarzuco
nym jak stryk na szyję straszl'Avie 
okaleczone zwłoki mieszkańca wsi 
Oblina Onufrego Michalca.

Zawiadomiona policja przepro-

Zaoowietiź zamachu bambowego na Gandhiego.
D E L H I, 20. 3. Radykalne skrzy

cz you „m atu  Ł(, 1C11I,0 vmi.m dło nacjonalistów ogłosiło dziś afi-
między przedsiębiorcami budowlany szami, że planuje zamach bombowy

... „„„,„4 na wszechmdyjski kongres w Cara-
hi. W ykonany ma być ten plan w 
chwili, gdyby skazani na karę 
śmierci za rozruchy w Lahore nacjo

mi a robotnikami, w sprawie nowej 
’umowy płac. Przemysłowcy zapowia 
dają zmniejszenie-zarobków o dzie
sięć procentów.

naliści nie zostali ułaskawieni. R a: 
dykali liczą się z tem, że na kongre
sie wszechindyjskim w Carahi, bę
dzie brał rÓAvnież udział Gandhi i o- 
świadczają, że nawet i to nie pow
strzymałoby ich od wykonania żarna 
chu bombowego.

Potrzebni urzciwi

chłopcy
tio roznos enia o a ie t

Z g ła s z a ć  się  z ro d z icam i do  
„E x p resu  Z a g łę b i a  w  Kiel- 
— cach, ul. K i l i r s k ie g o  19.—

Oburzająca „msza bezbożników”
rozoędzona przez policję w Dreźnie.

DREZNO, 20. 3. Stolica Sakson ji 
była dzisiaj widownią ohydnej mani 
festacji komunistycznej, wymierzo
nej przeciw religji.

Komuniści drezdeńscy urządzili 
dzisiaj „mszę bezbożników". Uczest
nicy tej maskarady przybrani byli 
w maski, wyobrażające najwyższych

dostojników kościelnych, kanclerza 
Briininga, hitlerowca Fricka. socja
listę Severinga i innych. Zebranie 
to policja rozwiązała.

Pozatem został skonfiskowany 
plakat miejscowego dziennika ko
munistycznego, bluźniący przeciw 
sakramentom.

wadziła doraźne dochodzenie które 
ujawniło, iż Michalec był zam o rd o 
wany uderzeniem jakiegoś tępego 
narzędzia w głowę.

Dokonawszy krAvaAvego czynu 
nieznany zbrodniarz przywiązał eia 
ło ofiary do koła i popędził konia.

Sznur na-wijał się na koło, przy
ciągając coraz więcej ZAvloki które 
jak Avidac ze śladów. na pewnej 
przestrzeni obracały się wraz z ko
łem, co spowodowało straszne ich 
zniekształcenie.

W peAvnej chwili koń widocznie  
skręcił i zw alił wóz do roAvu.

Ja k  stwierdzono Michalec w ra
cał ze wsi Oronne, gdzie widziano 
go w towarzystwie niejakiego S ta
nisława W arszawskiego, którego 
aresztoAvano, jako podejrzanego o 
dokonanie strasznego mordu

POŻAR w FABRYCE ŁÓDZKIEJ
ŁÓDŹ. 20. 3. W czoraj w nocy wy 

buchł pożar w fabryce szpulek drew 
nianych firm y Schifer i S-ka przy 
ul. Andrzeja. Do akcji ratunkowej 
zawezwano cztery oddziały straży. 
Pożar objął prawie cały gmach fa 
bryczny. S traty  wynoszą koło 
600.000 zł. Fabryka była ubezpieczo 
na.



S tr. 2._______________________________

5 ZABITYCH i 4fl RANNYCH  
w katastrofie pociągu Paryż — 

Bordeaux.
PARYŻ, 20. 3. K atastrofa pocią 

gu pospiesznego Paryż — Bordeaux, 
która ubiegłej nocy zdarzyła się w  
pobliżu stacji kolejowej _ Etampes, 
spowodowała śmierć pięciu osób. O- 
kolo czterdziestu pasażerów jest ran 
nych, niektórzy z nich są tak ciężko 
poszkodowani na ciele, że prawdopo 
dobnie przypłacą katastrofę ży
ciem.

Przyczyną katastrofy było, że 
w odległości 100 metrów od dworca 
dwa ostatnie wagony, a mianowicie 
wagon sypialny i restauracyjny, wy 
koleiły się, poezem siedem przed
nich wagonów zjechało z szyn. Akcja 
ratunkowa w ciągu nocy była bardzo 
utrudnioną. Aby dostać się do wnę 
trza wagonów i wydobyć rannych, 
musiano użyć środków chemicznych 
dla rozłączenia ściśniętych wskutek 
katastrofy wagonów.

22-aaloteria państwowa.
W ARSZAW A, 20. 3.

I-sze ciągnienie.
ZŁ 100.000 nr. 20933.
Zł. 15.000 nr. 179371.
Zł. 5.000 nr. 129900.
Zł. 2.000 n-ry: 727 22445 26560 59547

65702 71101 73689 94247 98153 103730 117912 
135990 166204 179645 189594.

Zł. 1.000 n-ry: 10878 16150 23889 35851 
99623 126396 138554 179096 193093.

Zł. 500 n-ry: 2652 4859 6565 6734 8606 
10673 11792 12950 20080 23316 27859 28373
29072 333538 31911 37111 38822 46192 46851
50266 5.1223 52197 53144 54117 54446 54559
60472 67165 68387 72768 72894 76461 76532
77354 78569 82385 82539 84872 85404 85548
95651 96681 99757 102208 102755 102785
109720 121617 126915 127664 130706 131297
132194 135995 137184 143328 145682 150131
153360 162190 165580 166660 171903 174020
177244 178921 179386 182822 184143 184338
184540 185511 186737 189103 190713 190832
192032 193501 202513.

I l-g  ie ciągnienie.
ZŁ 50 000 nr. 184762.
Zł. 25.000 nr. 102473.
Zł. 10.000 n-ry: 126719 19914L
Zł. 5.000 nr. 168625.
Zł. 3.000 n-ry: 46400 68442 155303 162326.
ZŁ 2.000 n-ry: 23997 34322 42657 80959 

85833 103159 150711 161082 174093 176404 
178768 193321 1952S0.

Zł. 1.000 n-ry: 20928 26227 26989 44240 
58205 93517 134961 171216 175702 192620
193642.

Zł. 500 n-ry: 4062 5731 5821 11660 12772 
13656 15473 18308 19878 25064 33234 33335
33517 37333 36885 45801 35917 50213 52465
55212 61025 62753 63423 65101 71609 79349
85614 88244 90565 91870 92796 95016 96779
95334 106216 108785 110431 112770 113284
114061 115733 121011 124002 127498 130219
131318 129622 129777 143631 148366 150675
152694 157596 160324 165972 170874 186393
189168 190599 192581 199795 205512 206280
208723 209190.
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„W szczęściu wszystkiego są wszystkich cele”

W KOLEKTURACH  
JÓZEFA HLAW SKIEGO:

w Sosnowcu, 3 go maja 23, teł. 224,10-35. 
w Będzinie, M ałachowskiego 1, tel. 3-14, 
w Dąbrowie Górn., 3-go m aja 4. tel. 1-24, 
w Zawiereiu, Paderewskiego 7, tel. 97, 
w Grodźcu, ul. Narutowicza 9, tel. 10, 
w Czeladzi, Rynek 8, tel. 42.

W  10 dniu ciągnień V  klasy padły  
następujące wygrane:

Po ZŁ 1.000 na n-ry: 58205 199757.
Po Zł. 500 na n-ry: 11660 171903 199795
oraz stawki po Zł. 250 na n-ry: 2711 

9288 11686 14918 14946 25111 38208 42209 
58224 58286 58294 74614 92882 92892 109433 
109467 109476 127343 127346 151254 154710
163855 167176 170307 170327 170355 171963
171966 176604 178558 178566 180920 180941
182703 194535 195930 201013 201044 203658
203669 206607.

W szystkie wygrane zamieniane są 
w powyższych kolekturach na nowe 
szczęśliwe losy, biorące udział w dal
szych ciągnieniach V klasy, które trwać 
bedą do dnia 18 kwietnia b. r. włącznie.

Słowa naszego wieszcza narodo
wego przetłomaczone na język pro
zy politycznej i życia bieżącego ozna 
czają, że dobro poszczególnych oby
wateli. klas i grup społecznych ści
śle jest związane z dobrem całego 
państwa i tylko to dobro całości 
może być miernikiem wartości po
czynań i granicą interesów zarówno 
jednostek, jak i całych ugrupowań, 
a nawet — dzielnic ojczyzny naszej. 
W czasaeh ostatnich parokrotnie 
mieliśmy możność praktyczną zasto 
sowania tego spraAvdzianu do bie
żących spraw publicznych.

Oto np. sprawa ratyfikacji trak
tatów polsko-niemieckich.

Zagrożone są przez nie interesy 
naszego młodego przemysłu, ponie
kąd — kupiectwa. Konkurencja prze 
mysłu niemieckiego, wsparta o do
skonałą organizację kredytową ban
ków niemieckich, może być istotnie 
dla odpowiednich sfer naszego ży
cia gospodarczego groźna. Zaniepo
kojona jest również ludność polska 
naszych dzielnic zachodnich, która 
się obawia wzmożonego nacisku kup 
ców, komiwojażerów, finansistów, 
techników niemieckich, których do 
Wielkopolski i na Pomorze, na 
Górny Śląsk pędzić będzie z Vater- 
landu zarówno żądza zarobków, jak 
i świadoma polityka niemiecka sfer 
kierowniczych, które nie wyrzekły 
się bynajmniej tradycyjnego hasła 
„Drang naćh Osten“.

Z drugiej jednak; strony te same 
traktaty Polski z Niemcami otwie
rają pomyślniejsze perspektywy dla 
rolnictwa polskiego nietylko przez 
to, że otworzy się rynek niemiecki 
dla pewnych płodów rolniczych, ale, 
co ważniejsza, umożliwiony będzie 
tranzyt bezpośredni przez Niemcy 
dla produktów gleby i hodowli pol
skiej do Francji, Belgji i innych 
krajów Zachodu.

Żo zaś doświadczenie lat ostat
nich wykazało nam dowodnie, jak 
ściśle związana jest prosperacja han 
dlu i przemysłu z dobrobytem rol
nictwa, przeto jasne jest, gdzie leży 
w danym razie interes państwa jako 
całości. Prócz tego, należy wziąć 
pod uwagę, że z zawarciem trakta
tów Polski z Niemcami związany 
jest poważny interes Polski — wyż
szego rzędu. Chodzi o umocnienie 
stanowiska międzynarodowego Pol
ski przez wyraźne zadokumentowa
nie naszej chęci współpracy pokojo
wej nad przezwyciężeniem kryzysu 
światowego. Cel ten został osiągnię
ty. Świadczą o tern głosy prasy nie
mieckiej, które ratyfikację umów z 
Niemcami przez sejm polski potrak 
towały z tłumioną złością jako „krok 
mądry". Świadczy o tern pełen en
tuzjazmu artykuł poważnych i po
wściągliwych „Timesów" angiel
skich, jakim to pismo powitało fakt 
ratyfikacji. ŚAviadezy o tem najbar
dziej wymoAvuie fakt, iż na konfe
rencję przedwstępną studjów nad 
Paneuropą do Paryża zaproszony 
został minister Zaleski, który zasią
dzie tam w gronie czterech tylko 
kolegów, przedstawicieli najwięk
szych mocarstw Europy (Anglji, 
Włoch i Francji). Znaczy to. że Pol
ska dzięki przezornej polityce poko
jowej, która w ratyfikacji trakta
tów z Niemcami znalazła najdobit
niejszy wyraz, jest dzisiaj równo
uprawniona z temi państwami, któ
re rozstrzygają o losaeh Europy.

Jest to najlepsza dla nas aseku
racja wobec ewentualnej napaści 
Niemiec, lepsza aniżeli ewentualne 
odrzucenie traktatów i kontynuowa 
nie wojny celnej.

Wobec tak ważnego dla całości 
państwa rezultatu, ustąpić muszą 
interesy grupowe i dzielnicowe, któ 
re, zresztą na innej drodze, inneml 
środkami chronione będą.

Weźmy inny przykład. Nowela 
do usta\yy antyalkoholowej dotyka 
również interesów sprzedawców al
koholu (podniesienie sankcji za jej

naruszenie, zakaz sprzedaży na kre
dyt, za płody rolnicze itp.). Czyż jed 
nak jest to powód do skarg i narze
kań, gdy chodzi tu o tak oczywisty 
interes społeczny, jak zmniejszenie 
okazji do rozpijania konsumentów.

Skargi i narzekania byłyby wo- 
góle w społeczeństwie naszem o wie 
le rzadsze, gdyby nie fatalne wyeho 
wanie, jakie mamy w zakresie sto
sunku jednostki do państwa. W ok
resie niewoli był to stosunek czysto 
negatywny, w okresie zaś odzyska-

11 ■ ■  " I I I I A H

nia bytu niepodległego part je poli
tyczne zdołały podsunąć swój inte
res zamiast interesu panstwoAvego 
w świadomości znacznej części oby
wateli.

Z tym zachwaszczeniem naszej 
myśli politycznej musimy wałczyć 
energicznie. Musimy nauczyć siebie 
i  nauczyć współobywateli nietylko 
myśleć, ale i  czuć państw: ia v o ,  i ś ć  
za wskazówką wieszcza narodowego, 
że ,,w szczęściu wszystkiego są wszy 
stkick cele“.

Pierwsze posiedzenie komisji 
k o n s ty tu c y jn e j .

Skończyła się legenda tak usilnie 
rozpowszechniana przez opozycję o 
tem, że BBWR niema zamiaru zmie
niać ustroju państwa, a wszystkie e- 
nuncjacje były tylko manewrem za 
którym coś się tajemniczego kryło, 
co miało zaskoczyć opozycję. -

Pierwsze posiedzenie komisji kon 
stytucyjnej pokazało dla kogo spra
wa ustroju była tylko hasłem.

Referent generalny konstytucji 
poseł Car nakreślił plan pracy nad 
ustrojem. Podzielił całe zagadnienie 
na 38 zasadniczych tez, które mają 
być opracowane przez różnych refe
rentów. Wszystkie referaty objęli 
członkowie komisji z bezpartyjnego 
bloku. Na kilkakrotne wezwanie 
przewodniczącego prof. Makowskie
go Avszystkie kluby opozycji odpo
wiedziały milczeniem. W całej dy
skusji również nie zabrali ani razu 
głosu.

Tak więc realizuje się obietnice, 
rzucane podczas wyborów do po
przedniego i  obecnego sejmu. A  
gdzież wmawiana przez endecję pod 
czas wyborów walka o silną władzę 
w Polsce, gdzie mowa o konieczności 
uwzględnienia w konstytucji zasad 
zdrowego ustroju gospodarczego. 
Wszystkie te hasła były tylko pu
stym frazesem. N ie zasłoni się opo
zycja twierdzeniem, że nie była do 
współpracy nad naprawą ustroju za 
proszona, bowiem i na posiedzeniu 
sejmu i na komisji zaproszenie to 
otrzymała.

A więc... Czy to, że władza dzi

siaj w Polsce należy do obozu Mar
szałka jest taką przeszkodą! Ależ 
przecież ustrój nie buduje się dla 
dzisiejszych tylko stosunków, ma on 
być obowiązującym na dziesiątka lat 
Czyżby obojętnym było dla dzisiej 
szej opozycji co będzie z państwem 
w przyszłości! Czyż los społeczeń 
stAva, tak mało obchodził zjednoczoną 
opozycję, że nawet nie chce walki t> 
swoje własne zasady. Pewno i te za
sady są mało warte, jeżeli się o nie 
nie walczy, bo cóż innego o tem na
leży sądzić. Jeżeli się w eoś wierzy
— chciałoby się widzieć to w życiu
— inaczej wiara ta martwa jest i  be* 
płodna.

Nabiera się przekonania że rze
czywiście tak jest. Opozycja niema 
wiary w swoje zasady, niema żadnej 
moralnej siły do ich realizacji.

Argument opozycji o majoryza 
cji przez blok dotychczasowych a 
ktualności politycznych t. z. upada
nia wniosków opozycji, nie może 
mieć wartości wobec stwierdzenia 
przez prezydjum bloku o życzliwem 
traktowaniu każdego słusznego wnio 
sku w sprawie konstytucji. Chyba 
że do „beczki miodu konstytucyjne
go opozycja będzie chciała dodawać 
łyżkę dziegciu”, le g o  chyba sobie 
żaden rozsądny człowiek nie może 
życzyć, ?  wyjątkiem może zawodo
wych polityków.

Czy wolno zresztą traktować naj 
ważniejsze sprawy państwowe poa 
tym kątem widzenia!

Dr. Gosiewski.

Konferencja ogólna w lidze narodów
nad reformą kalendarza.

Prace polskiego narodow ego Komitetu refoy my kalendarza.
duchowieństwa, sfer naukowych gosp? 
darczych i  t. d. Zebrania te ogranicza
ły  się dotychczas do luźnej wymianj 
zdań na tem at projektowanej reformy 
kalendarza i  m iały na celu wy sondo, 
wanie opinji tych sfer w przedmiocie 
zamierzonej reformy.

Ostatnio polski komitet reform y ka
lendarza reepisał ankietę do różnych 
towarzystw i  organizaeyj, pragnąc r 
ten sposób poznać opinję szerszych 
warstw  społeczeństwa.

W yniki ankiety posłużą komitetowi 
polskiemu do opracowania konkretnego 
polskiego projektu reform y kalenda- 
rza, który będzie przesłany do lig i na 
rodów w początkach czerwca r- b.

Projektów  reform y kalendarza jest  
wiele, większość jednak tych projek  
tów wypowiada się za podziałem rok* 
kalendarzowego na 13 m iesięcy po 28 
dni każdy, tak, aby każdy dzień tygod
nia określony był jedną i tą samą da  
tą w każdym miesiącu. Tak np. niedzie. 
la  w każdym m iesiącu nosiłaby datę 
7-go, 14-go, 21-go i 28-go.

Sekretarz generalny lig i narodów  
rozesłał do wszystkich państw zapro
szenie na konferencję ogólną w spra. 
wie reform y kalendaroa na dzień 27 
października r. b. do Genewy.

Konferencja ogólna zajm ie się m. in. 
sprawą ustabilizowania św iąt rucho
mych i uproszczenia kalendarza grego
riańskiego.

W czerwcu r. b , celem przygotowa
nia konkretnych wniosków na konfe
rencję ogólną, w yłoniony ad hoc spe
cjalny komitet przygotowawczy przy 
lidze narodów rozpatrzy raporty po
szczególnych kom itetów narodowych w  
sprawie reformy kalendarza I postara  
się uzgodnić nadesłane raporty.

W  Polsce dla spraw reform y kalen- 
danza w yłoniony został specjalny korni 
tet narodowy przy m inisterjum  prze
m ysłu i handlu pod przewodnictwem  
dyrektora instytutu badania konjun- 
ktur i cen dra Edwarda Lipińskiego.

Polski komitet reform y kalendarza 
zwoływał już kilkakrotnie zebrania in
form acyjne z udziałem przedstawicieli

CHORZY! Dzięki mym wypróbowanym metodom leczenia od szeregu lat, leczę 
wszystkie choroby nawet przestarzałe, w szczególności choroby weneryczne, 
skórne, liszaje, upław y z boleściami krzyża, choroby pęcherza, nerek, płuc, żo
łądka i  serca w_ najgroźniejszym  stanie. Na najcięższe choroby nerwów mam  
najlepsze środki. K am ienie żółciowe, usuwam w przeciągu 24 godzin bez bo
leści. W iele sądownie potwierdzonych podziękowań. Ordynują od g. 9—12 i od 
3—6. W niedziele o 9—7. R. SŁAW IK Zakład Przvrodniezo-Lcczniezy „Natura" 
Król. - Huta N. Hajduki, ulica Mickiewicza Nr. 24, dawniej Wolności 90. 
Stacja kolejowa Król. - Huta. — PrzysŁ tramw., ulica S zp ita ln a .-----------
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Rząd nie rezygnuje z projektu
dodatkowych opłat w kasach chorych

Odkłada go tylko na kilka miesięcy.
O negdaj k oresp on d en t n a sz  z 

W arszaw y podał w iadom ość, jak ob y  
m in isterju m  p racy  zrezygn ow ało  z 
p rojek tu  w p row ad zen ia  o p ła t za le
ki i p orad y  w  kasach  chorych.

Gdyby tak  było istotnie, mogli- 
bj^śmy się cieszyć, ze zwycięstwa, 
jakie w tej sprawie odniosła opinja 
publiczna. Do projektu tego usto
sunkowaliśmy się bowiem 
od pierwszej chwili — negatywnie.

Niestety, radość taka byłaby 
przedwczesna.

Ja k  się bowiem dowiadujemy, 
m inisterjum  bynajm niej jeszcze z 
projektu owego nie zrezygnowało, 
lecz nie zdążyło go w zapowiedzia
nym terminie (do 17 marca) uzgod
nić i złożyć do sejmu.

P ro jek t podczas uzgadniania zo
stał m etylkc przez opinję publiczną 
potępiony, lecz również wśród sfer 
rządowych spotkał się z dużemi za
strzeżeniami.

Jedno jest tylko pewne i pocie; 
szająee: przed zakończeniem sesji 
budżetowej
proiekt nie dotrze do laski marszał

kowskiej

NA M ARGINESIE.

„Trzech „symulantów" 
zmarło w nocy” ..

Spraw a dodatkowych opłat za 
lekarstwa i porady lekarskie w ka
sach chorych, wywołała w społe
czeństwie żywy odruch. Świadezy 
to najwymowniej o tem, jak  niepo
pularny jest projekt rządowy wśród 
szerok'cn rzesz ubezpieczonych.

Jeden z najstarszych felczerów 
w Zagłębiu, p. H. W arszawski, na
desłał nam list w sprawie t. zw. .,sy- 
muiantćw“, którzy rzekomo w znacz 
nej mierze u trudn iają  p.p. lekarzom 
pracę i są dla kasy chorych jakoby 
istną plagą- L ist p. W arszawskiego 
jako niezmiernie charakterystycz
ny przytaczam y poniżej.

" ..Już w 1882. 83 i t. d., bywałem  w Za
głębiu, gdzie często zastępowałem  
moich starszych k o leg ó w  kol. Tnwalda 
w szpitalu na Pogoni, kol. Szancera w 
Dąbrowie i kol. W aj ngartena w szpi
talu renardowskim w Sielcu, — i_wte; 
dy właściciele kopalni i fabryk, jak i 
nieliczna garstka p.p. lekarzy narzekali 
na te, ;‘ak ją  nazywali .n lagę  sym u. 
lantów“.

Ostatnio w 1885 roku, pracowałem  
(zastępczo) w szpitalu sieleckim  i tam  
leżało kilku starych robotników, któ
rzy m ieli nad głową, przy łóżku ta
bliczki z napisem: im ię i nazwisko, a  
diagnoza ooiowała ..Symulacja". My
ślę sobie „co u djabła, skąd ty lu  symu  
la n tó w f — Przedewszystkiem sama sy  
mulacja, jak powagi medyczne dowodzą 
jest ł-akże chorobą, ale chciałem się  
przekonać na czem polega ich sym ula
cja. W prawdzie za zastępstwo nie po
bierałem żadnego wynagrodzenia, bo 
kolege zastępowałem na jego osobistą 

.prośbę ale gdy miałem czas wolny, po
stanowiłem  zbadać tych tak osław io. 
nych symulantów, bo byli to przeważ
nie robotnicy w wieku od 50 do 70 lat.

U  kilku znalazłem silną rozedmą 
płuc (Emnhisemę), u kilku osłabienie 
mięśnia sercowego (Myocarditis cordis) 
— znów u innych sklerozą, a u 3 czy 4 
anewryzm aorty i t. p.

iytórogoś dnia, gdy lekaiz rano 
przyjechał, na pytanie co słychać, za- 
raportowałem mu: — „W nocy zmarło 
trzech ‘-yinnlantów".

— Co? powiadn lekarz. czyś pan 
zwarjował?

— ..Nie, ja  nie zwariowałem, prze. 
cicż to nie ja stawiałem  djagnozę!

Następnie co sic dowiedziałem. Pra  
wie wszyscy ci byli to starzy robotni
cy, niezdolni do pracy, a z zarządu ko
palni. czy fabryki dostawali wsparcia, 
ale nie darmo, bo za to pełnili obowiąz 
ki stróżów nocnych lub czegoś podobne
go, gdyż według zdania chlebodawców  
takie czuwanie nocne, nie jest żadną 
pracą. Ponieważ jednak i tej „lekkiej" 
pracy dokonać nie mogli, nazwano ich 
sym ulantem ^.

i dzień 1 kw ietnia nie otworzy ka
som chorych drogi do kieszeni ubezr
pieczonych.

Można się pocieszać, że w ciągu 
tego czasu kasy chorych wytrzeź
w ieją i zrezygnują z opłat indywi
dualnych, a władza nadzorcza wska 
że im inny sposób

robienia oszczędności.
Również plan reorganizacji kas 

chorych został już ostatecznie opra
cowany i uzgodniony. W myśl tego 
planu szereg mniejszych kas cho
rych zostanie połączonych i w ten 
sposób zamiast dotychczasowych -43 
kas utworzonych zostanie na tere
nie całej Polski około

50-cin kas chorych.
W stępne prace reorganizacyjne 

są prowadzone już obecnie. K asy 
chorjrch, które mają być połączone 
w jedną kasę, posiadają już jednego 
wspólnego komisarza rządowego. 
Reorganiizacja kas chorych na tere
nie całego państw a prowadzona bę
dzie etapami; rozpocznie się ona w 
lipcu r. b., we wrześniu zas zostanie 

całkowicie zakończona.
Rząd kładzie duży nacisk na moż 

liwie szybkie przeprowadzenie reor
ganizacji, zamierzając jak najrych
lej rozpisać wybory do kas chorych 
i restytuować w nich

samorząd w miejsce komisarzy.

OD ADMINISTRACJI.
Ponieważ stale przypominania i prośby nasze, by nikt nie 

płacił prenumeraty roznosicielkom bez kwitu, nie odnoszą skut
ku, oświadczamy po raz ostatni, że kto zapłaci prenumeratę bez 
kwitu, ten będzie musiał płacić ją powtórnie.

Płacenie bez kwitu daje pole do nadużyć, które w każdym 
niemal miesiącu przyprawiają wydawnictwo nasze o stratę kil
kuset złotych, co zawdzięczamy właśnie tym sz. prenumerato
rom, którzy płacą bez k w i t u . __________

Organizacja publicznych szkół powszechnych
w latach 1922-23 -  1929-30.

O ile  większość dzieci w r 1922-23 
uczęszczała do szkół jedno, dwu i trzy . 
klasowych, o ty le w r. 1929-30 dzieci w  
większości pobierają naukę w szko
łach wyżej zorganizowanych, t. j. czte
ro, pięcio, sześcio i siedmioklasowych, 
przyczem udenza w tym  okresie zumiej 
szająca się liczba szkół, przy zwiększa
jącej się jednocześnie liczbie uczęszcza* 
jących do nich dzieci.

Jednoklasówki w r. 1922.23 stanow iły  
63.6 proc. ogółu szkól, a w r. 1929-30 ty l
ko 44.1 proc. W r. 1922-23 w jednokla- 
sówkach pobierało naukę 34 proc, dzie
ci, w 7_klasówkach — 27.8 proc, nato
miast w r. 1929-30 w jednoklasówkach 
— 19.6 proc., w 7-klasówkach zaś 33.8 
proc. Obecnie catem  stosunek ten jest 
prawie odwrotny.

Wiosna w Polsce.
(Kalendarz a rzeczywistość).

Chociaż ciągle jeszcze mamy przed 
oczami krajobraz zimowy, bo śnieg po. 
krywa jeszcze pola i łąki, to jednak  
kalendarz wskazuje nam już wiosnę. 
W edług kalendarza zaczyna się ona a 
dniem 21 marca.

N a ziemiach polskieh wiosna nie 
ajaw ia się równocześnie. W jednych  
okolicach zauważyć można objawy  
w iosny wcześniej, w innych zaś póź
niej. Przyrodnicy, którzy zajmują się  
badaniem przejawów natury, pod wzglę 
dem pór roku doszli do ciekawych  
wniosków, przedewszystkiem dawno już 
stwierdzili, że astronomiczne pory roku 
nie zawsze zgadzają się z pw.yrodnicze- 
mi obserwacjami.

I tak n. p. w Polsce należy wyróżnić 
kilka nowych pór roku, z których każ
da zaznacza się w przyrodzie odrębne- 
mi objawami. W edług tych spostrzeżeń 
należy przyjąć następujące pory roku;

Przedwiośnie — w tym  okresie ro
ślinność budzi się z zimowego spoczyn. 
ku. Zakwitają te dmewa, których kvvia 
ty  rozwijają się wcześniej niż liście. 
K witną więc leszczyny, czarne olsze, 
osiki i t. d., a z kwiatów pojawiają się 
śnieżyczki, żółty jaskier, podbiał i inno.

Pierw iośnio — jest czasem kwitnie
nia tych  drzew i krzewów, których  
kw iaty  rozwijają się równocześnie a 
rozwojem pierwszych liści, jak jabło
nie, grusze, ozereśnie, w iśnie, czerem
chy, porzeczki, tarnina. Ukazują się  
też pierwsze liśeie drzew później kwit
nących, jak buk, brzoza, lipy, dąb i t. d.

W iosna — zaczyna się zakwitaniem  
tych drzew, których kw iaty ukazują 
się dopiero po rozwoju pierwszych li
ści, a kończy się zakwitaniem abóż, 
W  tym  również okresie kwitną narcy. 
zy, bzy ogrodowe, żarnowiec, głóg, ja
rzębina, jawor i t. d.

Po wiośnie następuje wczesne lato, 
później właściwe lato i każda z tyeh  
pór roku zaznacza się w  przyrodzie od- 
rębnemi objawami.

Sprawa emerytów tow. sosnowieckiego
załatwiona będzie w myśl żądań robotników.

Sprawa emerytów kopalnianych  
tow. kopalni i  zakładów hutniczych sos 
nowieckieh — została nareszcie przez 
ministra Hubickiego przychylnie zała
twiona.

Do konkretnego załatw ienia tej waż 
nej dla robotników sprawy przyczyniła  
się rzeczowa interwencja generalnego  
sekretarza bezpartyjnego zw. zaw. gór. 
ników, p. Karola Bognera, który w ob
szernym memorjale do pana m inistra  
pnzedstawił bezprawny stan, który zo
stał wytworzony przez samowolne ob
niżenie rent em erytalnych, na podstaw 
wie nowego statutu, który w dniu 5 li
stopada 1928 r. został podpisany i w yda. 
ny przez b. inspektora pracy inż. Gal- 
lota,

P . Bogner stwierdził, że inspektor 
Gall ot nie był uprawniony do wyda
nia zarządzeń, które w konsekwencji 
obniżyły o 40 proc. świadczenia emery
talne górników, że tym  sposobem przy
swoił sobie uprawnienia m inistra pra

cy i opieki społecznej, stwarzając ja . 
skrawą kolizję pomiędzy swoim statu . 
tem a formą przyjętego prawa oraz lo
giczną przepaść pomiędzy zakresem  
uprawnienia sądów pracy, głównego  
inspektora pracy i  obwodowego inspek  
tora.

M inister po zaznajomieniu się ze 
stanem sprawy, w zupełności przyczy
nił się do stanowiska generalnego  
sekr. Bognera — oświadczając przed
stawicielowi centralnego zrzeszenia, p. 
Godeckiemu, że sprawa ta  będzie dla 
zainteresowanych robotników przy
chylnie załatwiona.

Jest faktem  godnym zaznaczenia, że 
obniżka rent em erytalnych została  
zaakceptowana w pierwszym  rzędzie 
przez delegatów partji PPS. CKW. 1 
NPIL, co jednakże nie przeszkodziło 
panom politykom  z N PB. w  odgryw a, 
nin przez 2 lata roli dobrodziejów i o- 
piekunów pokrzywdzonych emerytów.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: Bent dykta
Jutro: Męki Pańskiej 
W schód słońca: 5.58 
Zachód słońca: 5.58

Marzec

Sobota

R A O I  O

Krwawa zbrodnia w e wsi Sza łas
pow. Jędrzejowskiego.

Onegdaj wieś Szałas, gm Msty- 
oziów, pow. jędrzejowskiego, była 
miejscem krwawej zbrodni rodzin- 
nej.

Wieczorem krytycznego dnia J 6- 
zef Opałko, la t 23, mieszkaniec wsi 
Szałas, w ybrał się w odwiedziny do 
swego szwagra Józefa W ojdyły.

Po przybyciu do W ojdyły, Opał
ko oświadczył:
„przyszedłem ostatecznie rozmówić 

się z tobą“.
Rozmowa przybrała gwałtowny 

charakter i wkrótce przem ieniła w 
krwawa bójkę, podczas które; O pał

ko pod wpływem uniesienia błyska
wicznie wydobył nóż i  

wbił go po rękojeść w gardło 
szwagra.

W ojdyła jęknął i upadł na zie
mię zalewając się krwią.

W  kilka m inut potem w strasz
nych męczarniach

zakończył życie.
Opałko po dokonaniu zbrodni 

zbiegł.
Motywem zbrodni były poraehun 

ki osobiste i zatargi majątkowe, 
trw ające od dłuższego już czasu.

Zbrodniarza dotychczas nie ujęto.

W A R S Z A W A .
Sobota, 21 marca.

1L40. Przegląd prasy kraj. P. A . T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
zyka z p łyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
14.20. Kom. gospod. 14.40. Przegląd wy; 
dawnictw perjodycznych. 15.00. Odczyt 
dla maturzystów p. t. Herezje 14 i 15 
w. i ich związek z Reformacją. 15.50. 
Skrzynka poczt, techn. 16.10. Kom. dla' 
żeglugi i rybaków. 16.15. Wiad. Tow. 
Kooperatystów. 16.20. Kącik art. LSG. 
16.35. Muzyka z p łyt gramof. 16.45. Ką 
cik dla młodych talentów. 17.15. Od
czyt z Krakowa. 17.45. Słuchowisko dla 
młodzieży. 18.15. Koncert dla młodzieży. 
19.05 Org. Kółek Roln. do swych czł. i og. 
rolników. 19.25. P ły ty  gramof. 19.40. 
Pras. dzień. radj. 20.00. Feljeton p. t. 
W alka z przestępstwem. 20.15. Czartorys 
ki i Chłopicki. 20.30. Recital skrzypo. 
W przerwie repert. teatrów miejsk.W ar 
szawskieh. 22.00. Feljeton p. t. Murzyn 
o kobiecie. 22.15. Utwory Chopina, 22.50 
Kom. meteor., polic., sport. 23.00. Mu
zyka lekka i tan. z Polonji.

K A T O W I C F  
Sobota, 21 marca.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon  
cert z p łyt gramof. 13.10. Kom meteor, 
z Warsz. 14.20. Kom. gospod. z Warsz, 
14.40. Przegląd wydawnictw periodycz
nych z Warsz. 15.20. Odczyt dla matu
rzystów 15.20. Kom. Polsk. Zw. Zrz. 
Gosp. Woj. SL, kom. T. P. 15.50. Skrzyń 
ka techn. z Warsz. 16.10. Koncert z p ly | 
gramof. 16.45. Skrzynka poczt. 17.15. Od 
czyt z Krak. 17.45. Słuchów, i koncert 
dla młodz. z Warsz. 18.45. Codz. odci- 
Dek powieść. 19.00. Rozmaitości 19.15. 
Newton dzisiaj. 19.40. Pras. dzień. radj. 
z Warsz. 19.55. Kom. Zw. Młodz. Polsk.
20.00. Feljeton i odczyt z Warsz. 20.30. 
Recital, skrzyp, i muz. lekka z Warsz.
22.00. Feljeton z Warsz. 22.15. Utwory  
Chopina z Warsz. 22.50. Kom. meteor, z 
Warsz., program na dz. nast. 23.00. Mu 
■zvka t«n, z Wnrsz.



Str. 4

W A R S Z A W A .

Niedziela, 22 marca.
10.15. Nabożeństwo z kcśc. pod wezw. 

Najśw. M. P. w W ielkich Piekarach na 
Śląsku. 11.35. Odczyt m isyjny p. t :  „0- 
bowiązki Polski współczesnej wzglą
dem m isii“. 11.58. Sygnał ezasu z Warsz. 
Obs. Astr., hejnał krak., kom: meteor., 
program na dz. bież. 12.15. Poranek sym  
foniczny z Filh. Warsz. 14.00. W iosna w 
pasiece. 14.20. Chór Akadem. Koła Muz.
14.30. U w agi o uprawie łąk i pastwisk. 
14.50. Chór A. K. Muz. 15.cO. O przyspo. 
sob c n u  rolniczem. 15.00. Chór A, K. M; 
15.40. Program dla dzieci sfarszych i 
młodzieży. 10.10. .Skrzynka pocztowa".
16.30. Muzyka z płyt gramof. 16.40 Po
gadanka p. t. ..Zwiedzajcie pobojowiska 
z r. 1831". 16.55. Muzyka z płyt gramof 
17.15. W iadomoiei przyjemne i poży
teczne. 17.40. Koncert Repr. Or, P. P. 
18.00. Aud.,- pośw. roczn. plebiscytu na 
Górnym Śląsku. 18.30. D. c. koncertu or
kiestry P. F. 19.30. Rozmaitości. 19.25. 
Feljeton p. t. ..W przedookoju A m ery
ki". 19.40 Program  na dzień nast. 19.45. 
•Kom. Z przed stu lat". 19.50. M ugyka z 
płyt gramof. 20.00. Słuchowisko. „Nowi

,"Panowie". 20.30. Koncert popul. W 
przerw e kwadrans i i  er. 22.00. Fel jeton  
p. t. . Mądrość Paryża". 22.15 Utwory  
skrzypc. 22.50. Kom.: meteoroU polic„ 
sport. 23.00. Muzyka lekka i tan. z rest. 
i sali Atalinowei hotelu ..Bristol".

O o d i in a  17.45

Myt o Perseuszu
Bł. chow., 

dla uilodzieiv

MARCOM PRZYBĘDZIE DO POLSKI 
■ na otwarcie radiostacji w Raszynie.

R adjostfcja raszyńska jest już pra
wie całkowicie uruchomiona. Otwarcie 
tego olbrzyma, zbudowanego przez Mn 
dyńskie zakłady Marconiego, odbądzio 
sią w pierwszych dniach kwietnia b. r. 
w sposób 1 ardzo uroczysty w ooecności 
prezydenta Rzeczypospolitej.

Na uroczystość otwarcia tej n ajsil
niejsze.! nt świecie radiostacji zapujvie 
dziane jest przybycie genjałnego w y
nalazcy ii-ii. Marconiego.

Spod«i-wane jest również przybycie 
delegat iw wielkich radjostacyj euro_ 
pejśkich;

TEATR M IEJSK I w SOSNOWCU.
Dziś w  sobotą , o godz. 8.15 wiecz. 

premjera pełnej humoru komcdji Ste 
fana Biedrzyńskiego „MIŁOŚĆ1 BEZ 
GROSZA".

Świetny znawca powojennych sto
sunków i bystry obserwator śmiesz- 
nostek współczesnego pokolenia stawia  
przed oczy widza galerją typów, z któ
rym i ma eodzień do czynienia, to też 
scena roi s:ę naszymi dobrymi znajo 
mymi, których ucieleśniają w „Miłości 
bez grosze" op : H  Kosieradzka, J. Ni- 
ezewska. H. Tańska, R. Grudniewski, B. 
Borowicz H. Kowalski, Z. Relski, O. 
Sławski. S. Szabłowski i inni.

Reżyserie powierzyła dwrekeja p. H: 
Kowalskiemu, który wkłada w nią cały  
swój zapał i pom ysłowość._ W ystawa, 
jak zwykle na naszej scenie, staranna.

Ceremonja przebaczenia
Trzej rabini z Reb Donem na czele wręczają 

przedawniony dKgr.
W  1901 roku w W arszawie u ltur 

townika branży mięsnej, Nuty Cym
balisty pracował w charakterze in
kasenta młodzieniec, Icek Roben
berg.

Pewnego dnia R. pobrał u kii jen- 
tów 600 rubli i znikł. Poszukiwano 
go, ale bezskutecznie.

W krótce jednak dowiedziano się, 
iż Robenberg uciekł do Ameryki. 
Żadnych jednak bliższych wiadomo
ści o nim nie otrzymał ani dawrrej- 
szy pryncypał jego ani też krewni.

Tymczasem Robenberg jak to o- 
becnie wyszło na jaw  — mieszkał 
wraz z rodzeństwem w Nowym Jo r 
ku i dorobił się

znacznego m ajątku.
Przed kilku tygodniami ciężko 

się rozchorował. Przeczuwając bli
ską śmierć, R. wmzwał do łoża żonę 
i dzieci. Zwierzył się im z tajem ni
cy, którą długo ukrywał.

— Nie zaznam spokoju po moim 
zgonie —- oświadczył jeżeli nie zwró 
eicie Cymbaliście 600 rubli które 
sobie przywłaszczyłem przed 30-tu 
łaty.

R. zmarł. Rodzina zwlekała ze 
spełnieniem ostatniej wToli niebo
szczyka. K iedy jednak ten pokazy
wał się żonie i dz-ieciom we śnie i 
niepokoił ich stale, domagając się 
uregulowania długu i uzyskania 
przebaczenia Cymbalisty — rodzira 
zwróciła się do naczelnego rabina w 
Nowym Jorku

o interwencję.
Nadrabin polecił wysłać równo

wartość przywłaszczonej sumy w 
dolarach. Tak się też stało.

Pieniądze przesłano pod adre
sem warszawskiego rabinatu z go
rącą prośbą „o wyjednanie łaski 
przebaczenia".

Dowiedziawszy się jednak, iż Nu 
ta  Cymbalista nie żyje, postanowio

no zwrócić się do żony jego Tdesy 
C. i wymóc na niej darowanie winy 
dla nieżyjącego Robenberga.

Onegdaj o godz. 12 w południe 
specjalnie wyłoniona delegacja, w 
której skład weszli: dwaj rabini o- 
kręgowi: K ahane i K anał członek 
zarządu gminy p. Elbinger, sekre
tarz rabinatu p. Gezundhajt i słyn
ny Reb Don — zjawiła się w miesz
kaniu

wdowy po Cymbaliście.
Oświadczono jej cel przybycia i 

wręczono 300 dol. am,, jako zwrot 
długu rublowego z r, 1901 -go, przy- 
czem przypomniano jej sprawę o~ 
wych 600 rubli, mówiąc:

— Nic w naturze nie ginie! Nic 
na tym świecie nie może iść w za
pomnienie.

— Ideso! — odezwał się tonem 
uroczystym jeden z członków korni 
sji. — Czy przebacza pani b p. Ro- 
benbergowi i jego rodzinie.

— Przebaczam! — odpowiedziała 
ze łzami w oczach staruszka. Przy 
udziale rabinów odbyła się, ściśle 
wedle przepisów religijnych, cere
monja przebaczenia, poczem spisa
no akt

w języku hebrajskim.
Następnie wdowa po C ym b ali

ście, w asystencji świadków udała 
się na cmentarz przy ul. Gesiej, na 
grób męża swego, oświadczając 
głośno:

— Najdroższy mężu! Otrzyma
łam od dzieci zmarłego Teka Roben
berga dług! Przebaczyłam mu w two 
jem imieniu! Przebacz mu i ty  Ta
ka jesT wola Boga i my je j musimy 
być posłuszni! .

Spisano drugi akt, k tóry  w raz Z 
pierwszym, zostanie przesłany do 

owego Jorku, do rorlzinv Roben- 
bergów, w myśl ich życzenia i dla 
odzyskania spokoju....

Pi
N.

Naturaliśta M. JURECKI
MYSŁOWICE, Rynek l ó  Tel. 10-83

leczy  w sze lk ie  choroby krwi, p rzew lek łe  choroby w ew nętrzne,  
kobiece, skórne i w eneryczne. Z u p e łn e  w y leczen ie  chorób żo 
łąd k ow ych , wątrobianvt h i kam ieni żó.crowych. D o m o w e  kuracje  

chorób skórnych —  Ł u szczy ce  (Psoriasis  vulgaris)

Godziny prz yjęć: od 9 —5, w niedziele i święta od 8 - 1 0
Na p iśm ien n e  zap ytan ia  za łą czy ć  zn aczek  p o c z t o w y .

 .___________________  Nr. 79.

„MIŁOŚĆ BEZ GROSZA" powtórzo 
na zostanie jutro w niedzielę o godz. 
8.15 wiecz. Ceny zwykle.

W niedzielę popołudniu o godz. 4-ej 
— „KOCHANEK PA N I VIDAL" świet 
na komedja L. Verneuilla, skrząca się 
humorem i błyskotliwym  francuskim  
dowcipem ukaże się w doskonalej pre 
mjerowej obsadzie po cenach popular; 
nych od 2.50 do 80 gr.

W  poniedziałek — teatr nieczynny.
W  środę, dnia 25 bm. występ znako 

m itej pary artystów, ulubienicy War
szawy i całej Polski Marji Malickiej i 
reżysera scen warszawskich Aleksan
dra W ęgierki w doskonałej komedii 
Darjusza Niccodemiego „Świt, dzień i 
hoc", która przez 3 lata nie schodziła ze 
sceny teatru małego w W arszawie, tak, 
że obecnie sztuka ta będzie grana poraź 
tysięczny, co najlepiej świadczy o jej 
wartości.

Początek o godz. 8.15. Przedsprzedaż 
biletów w składzie niat. piśm. p. Cze
chowskiego. W niedzielę od godz. 11-ej 
rano bez przerwy w kasie teatru.

Z Kicie.
(k) Ze związku ofic. rezerwy. W  sali 

kasyna oficerskiego 4 pp. leg., odbyło 
się walne zebranie związku oficerów  
rezerwy w Kielcach.

Zebraniu przewodniczył prezes koła 
for. rez. L. Barcikowski.

Po odczytaniu protokułu z ostatnie
go zebrania, przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu w skład którego weszli: 
pp.: prezes — por. rez. L. Barcikowski, 
wiceprezes mjr. rez. Odlanirki-Poezo- 
butt, ppor. rez. J. Zobokrzeeki, ppor, 
rez. J. Gołębiowski, por. rez. Karaman, 
por. rez. inż. T. Sokołowski, rotm. rez. 
St. Koskowski — jako członkowie za
rządu.

Do kom isji rewizyjnej weszli pp.: 
por. rez. GorzętMelski. por. rez. Ząbka, 
ppor. rez. inż. Kutzner.

W  wolnych wnioskach zdecydowano 
stworzyć fundusz samopomocy kole
żeńskie i i uchwalono powołać do życia 
podsekcję strzelecką i  szermierczą.

(k) Ze związku obywatelskiej pracy 
kobiet. Zarząd pracy obywatelskiej ko- 
b ;et m ieści się przy ul. Sienkiewicza 15. 
W ieczory klubowo odbywać się będą 
w każdy piątek od godz. 6 wiecz.. pis
ma można czytywać codziennie między 
5 a 7 wiecz. . . . .

Zebrania odbywać się będą po 1-ym: 
każdego miesiąca.

(k) Śmierć nauczyciela wskutek za . 
ezatDenia. We wsi R.adkowice, gm. Ko-, 
rzecko, pow. kieleckiego. Marjnn Maz-, 
gaj, lat 22. nauczyciel szkoły powszech
nej, zmarł wskutek zaczadzenia.

(ki Pożar. W zabudowaniach Jana  
Orlińskiego, we wsi Woła-Mowiwieka, 
gm. Morawica, pow. kieleckiego, w y. 
buchł pożar, a nas ępnie ogień prze
niósł sio na dom m ieszkalny i stajnię  
Józefa Piecyka. Pastw ą ognia padł: 
dom m ieszkalny Jana Orlińskiego oraz 
dom m ieszkalny i stajnia Józefa P ie
cyka.

Straty  wynoszą 4000 zł. Przyczyna  
pożaru — wadliwe urządzenie komina,

(k) Kradzież. Z kom ory Jana Czaj
kowskiego, zam. we wsi Paszewice. gra. 
Stupia-Nowa, pow. kieleckiego, skra
dziono rower, garderobę i pościel. Stra  
ty  wynoszą 615 zł.

C H A R I . F S  R Ę . A P E  
i 1 11 i \  R, il : | i '  A 1’T.

SKAZANIEC.
i i i

ROMANS.
(Z n n g ie lsk iego )

Dotknęło to Hazla bardzo boleś
nie, bo raz pierwszy od czasu jego 
słabości, gdy razem chodzili nie po
dała mu ręki, na któ-.ej wspierał się 
dotąd. 7a dumny, ażeby uskarżać 
się głośno, chwycił kulę pod ramię 
i pomyślał w duchu, że wszystkie
mu temu winien zbliżający się ku 
wyspie parowiec.

Helena słyszała bolesne westch
nienie i widząc, że iest fałszywie 
rozumianą, uśmiechnęła się niby. 
choć w istocie połknęła gorące łzy. 
W  milczeniu doszli na wzgórze. 
Spokojnie tu ta j było, nigdzie ani 
iskierki ognia, tylko fale lekko po
ruszane odzwierciadlały w swej 
głębi błady księżyc.

— Co to jest, co to znaczy? -— 
zawołał Hazel. — Musiała pani nie 
podpalić z ośmiu stron, jak  prze
strzegałem.

Helena nie rzekłszy ani Błowa, 
skrzyżowała ręce na piersi i patrza
ła nań oczami, pełnumi tkliwości, 
jakby potrzebowała przebaczenia.

— Nie podpalałam wcale — rze
kła po chwili.

Hazel zachwiał się, cofnął i sta
nął jak  w ryty.

— Ha! — zawołał nagle. — Có
żem ja  zrobił? o, nikezemność, obo
wiązek. sumienie, wszystko, wszy
stko wkładało na mnie tę nowinność 
żebym sam rozniecił ogień, a ja po
wierzyłem to pani!

Helena zakryła dłońmi szkarła
tem oldewaiącą się twarz.- potem 
spojrzała błagalnie na Hazla i z 
dzikim, ale pochodzącym z serca 
okrzykiem zbiegła szybko ze wzgó
rza.

X L Y I I .
Ów obłoczek dymu, k tóry wi

dzieli z w yspy H azel i Hebma. był 
ta  istotnie dvm, unoszący się z pa
rowca Gazelli.

Ale okręt sam był jeszcze bardzo 
daleko od wyspy, oddalając się już 
od bezowocnej podróży. Cofał się 
o kilka stopni łoi północno zachod
niej stronie, zmierzając ku znanej 
wyśnie Oster. Na uokładzie.. okrętu 
brakło nagle ruchu, życia, płynął, 
jakby na nim życie zamarło Biedny 
ojciec upadł pod ciosem, a załoga, 
straciwszy wszelką nadzieję. nie 
um iała pocieszyć biednego genera
ła. RoBeston prosił kapitana by ze- j- 
chciał przed udaniem sie ku wyspie 
Oster, zboczyć jeszcze ku stronom 1̂

nieznanym, południowo-zachodnim.
K apitan  Moreland wahał się nie 

eo, kończył się bowiem zapas węgla.
Gdy jednak zerwał się nagle dość 

silny w iatr od północy, rozkazał ka
p itan  pogasić ognie pod kotłami pa- 
rowemi i zarządził, ażeby rozpięto 
wszystkie żagle, i, niesiony pomyśl
nym wiatrem, posunął ze trzysta  
mil w kierunku południowo zachód 
nim. 1 w tej stronie jednak prócz 
bezbrzeżnych wód oceanu, nie spo
strzegli nic, coby mogło obudzić ja 
kąś, otuchę.

Ściągnięto więc żagle z masztów 
i znowu buchnęła para i dym z ko
mina, niosąc statek ku wysnie Oster. 
Następnego dnia. oznajmił m ajtek 
z masztu, że widać zbliżający się 
skuner (schooner — długi i wązki 
dwumasztowy okręt).

Rychło spostrzeżono, iż rzeczony 
okręt zmienia kierunek i zmierza 
wprost do parowca. Zbliżywszy się 
na  dwie mile morskie do parowca, 
wywiesił gwiaździsta chorągiew w 
pasy, na Gazelli zaś wywieszono an
gielską chorągiew związkową.

Generał Rolleston ehodził po po
kładzie poruszony do żyw7ego, rojąc 
już, Bóg wie jakie nadzieje, prze
zorny jednakowo kapitan Moreland 
starał się wywieźć go z błędu.

* — Ach, szanownv panie — rzekł
Moreland — mie wpadaj że pan w 

'd rugą ostateczność i nie ufaj zbyt

nio temu jankesowi, bo on z pew
nością nie w naszym interesie za
wrócił ku nam. Na morzu jest tak 
samo praw ie jak  na lądzie: jeżeli 
ktoś zbacza z drogi to pewnie we 
własnym interesie. Być może, że sta 
tek ten ma ludzi chorych na gnilec 
i potrzebuje soku cytrynowego, albo 
zabrakło mu wody do picia .. lub... 
He, he! co widzę, na. pokładzie ma 
dzikich ludzi.

Tak było istotnie. Mężczyźni 
byli praw ie nadzy, kobiety tylko 
m iały na sobie obszerne suknie i fan 
tastyczne wieńce na głowach. Gdy 
tylko Schooner (Skuner) się zatrzy
mał, odezwały się na jego pokładzie 
skrzypki, a dzicy zawiedli taniec.

Parowiec zatrzymał się w znacz
nej odległości, unikając przezornie 
starcia, a załoga jego skupiła się w 
jednej stronie pokładu, chcąc się 
przypatrzeć tańcom dzikich. Na wi
dok tej pociesznej sceny na drugim 
okręcie zapomniano o biednym ge
nerale Rolleston.

N a pokładzie skunei-a ukazał się _ 
murzyn w białem odzieniu i pod-' 
niósł nad głową deskę, na której du- 
żemi literam i wydrukowmne były 
skrwa: ,,Czy jesteście?"

Po chwili odwrócił deskę i wska 
zał znowu palcem na nie mniej ol
brzymi em pismem widniejące słowor 
„Gazella"?

d. c. *>.
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Zadajcie demonstfracll!

czteroblegu' 
nowy f ł  >£nlk 
przoduje w o- 
becnym sezo
nie, daje zu
p ełne złudzę- 

rle żywego 
słow a i muzy

ki
Luksusowe
wykonaniePrzekonajcie się!

D d nabycia  w  tirmie „ P R Z E W O D N IK " ,  ul. 3-gro Maja 23.

rzioieg r  * marsz.
w woj. kleleckiem.

Poza podanym  już opisem uroczy
stości ’imienintowyeh m arszałka P iłsud
skiego w Zagłębiu, w synagodze miej
skiej w Będzinie zostało odprawione na
bożeństwo, w którem wzięli udział przed 
stawieiele -miejscowych żydowskich in- 
styffiucyj i młodzież szkolna. Na nabo
żeństwie -był również obecny przedsta
wiciel władz państwowych i  samorządu 
miejskiego.

Nabożeństwo zostało odprawione bar 
dzo uroczyście. K an tor Zubowicz odśpie 
wał .„Ma towu“, a orkiestra odegrała na 
rodowy hymn polski.

Przemówienia wygłosili miejscowy 
rabin H. Lewin i dyrektor gimnazjum 
koedukacyjnego im. Sz. Fiirstenbergów, 
dr. Einhorn.

Na zakończenie orkiestry szkół pow
szechnych odegrały „Boże coś Polską" i 
„Ilatykwę".

Zarządzającym nabożeństwa był p. 
L. Borzykowski.

W CZELADZI.
Obchód uroczystości im ienin marsza! 

ka Piłsudskiego w Czeladzi wypadł nie 
mniej udatnie, ja k  w innych m iastach 
Zagłębia.

Miasto udekorowane było flagami. 
Na wyróżnienie zasługiwały pięknie u  
dekorowane gmachy sądu, m agistratu  i  
kom isariat policji, które tonęły w po
wodzi świateł i barw narodowych.

Bano odbyło się nabożeństwo w ko 
śoiele parafialnym . Wieczorem o godz.
6 i pół uroczysta akadem ia w sali kino 
„Czary", k tórą rozpoczęto hymnem na 
rodowym. Okolicznościowe przemówie
nie wygłosili burm istrz p. Piw owar i  
profesor Bierko z Dąbrowy. W dalszym 
ciągu program u występowała p. Stal 
machowa (śpiew), solo skrzypcowe p. 
Zarzycki. Obrazek sceniczny z _ życia 
harcerzy wykonały udatnie dzieci szkol 
ne. Grą wyróżnił się m ały Maciuś, har 
cerz darzony nieustannie brawami. De 
klamaeję i fragm ent ,, Legjony “ w 
wykonaniu p. Tokarskiego, p. Będków 
skiego i p. Dubielewicza były dopełnię 
niem program u. Na zakończenie or
kiestra tow. .„Saturn" odegrała pierw 
szą brygadę.

AKADEM JA NA NIEMCACH.
W sali miejscowego klubu na Niem

cach odbyła się uroczysta akademja. 
Przemówienie w ygłosił p. Hanok. Część 
koncertowo - wokalną zapełniły: śpiew 
solowy, popisy chóru i  deklamacja.

Na zakończenie uroczystości sekcja 
sceniczna oddziału zw. strzeleckiego ode 
g rała sztukę p. t. Więzień Magdeburga.

Ponadto zebrani na akadem ji uchwa 
liii w ysłać m arsz. .J. Piłsudskiem u na 
Muftorę ‘depesze a  zyezemami imienino- 
wemi.

Dtółość akadem ji w ypadła wspaniale.

W KIELCACH.
Dzień im ienin m arszałka Piłsudskie 

go obchodzony był w Kielcach szczegól
nie uroczyście. M iasto udekorowano 
bardzo bogato flagam i, zielenią i por
tretam i m arszałka. Gmachy rządowe 
rzęsiście iluminowano. Pięknie zwła_ 
szcza iluminowany był dworzec kolejo 
wy.

W  przeddzień odbył się na ulicach 
capstrzyk orkiestr, oraz rau t, urządzo
ny przez związek pracy obywatelskiej 
kobiet.

W  -dniu onegdajszym po nabożeń
stwie w kościele garnizonowym p. woj. 
Pac.iorkowski w towarzystwie płk. Zu- 
laufa i przedstawicieli władz przyją ł 
defiladę wojska, policji i organizacyj 
Wieczorem w teatrze odbyła się uroczy 
sta akadem ja, n a  której przem awiał 
sen. Bogowicz.

W OLKUSZU.
Uroczystości imieninowe m arszałka 

Piłsudskiego rozpoczęły się w Olkuszu 
w środę wieczorem capstrzykiem. W 
czwartek o godz. 11 przed południem od 
była się defilada oddziałów PW  m iej
scowych, z W olbrom ia i ze Skały i or
ganizacyj mundurowych. .Dla młodzie

ży szkolnej urządzono poranek w sali 
kina „Orzeł", o bardzo bogatym i uroz
maiconym program ie, na który złożyły 
się: przemówienie prof. Kota, deklama
cje solowe uczniów i uczenie nzkół śred
nich, popis orkiestry mandolinistów gi
mnazjum męskiego, duet na cytrze i 
skrzypcach w wykonaniu prof. Alszera 
i  ucznia Sztuki. Na zakończenie chór 
zbiorowy męski z gimnazjum deklamo
wał „fanfary Legjonów".

Wieczorem w sali gimnastycznej 
szkoły powsz. nr. 1. urządzona została 
uroczysta akadem ja na program  której 
złożyły się: przemówienie p. starosty
Stamirowskiego, odczytanie życiorysu 
m arszałka Piłsudskiego przez komisa
rza P. K. Ch. p. M ilbrandta, odśpiewa
nie pieśni legionowych przez chór mie^ 
szany tow. śpiew. „Hejnał", duet cy tra  i 
skrzypce w wykonaniu pTof. Alszera i 
ucznia Sztuki, deklamacje p. Tarchal- 
skiej i ucznia gim nazjum  Perka, dekla 
macje chóralne „Strzelca" olkuskiego, 
k tóry  odegrał również obrazek scenicz
ny pt. „W igilja na Murmanie".

Akademję zakończono wspólnem od
śpiewaniem „Roty" Konopnickiej.

Należy zaznaczyć, że w dniu 19 bm. 
miasto i budynki państwowe były ilu
minowane.

W NIEGOWEJ.
Ludność gm iny Niegowa, pow. *a- 

wierckiego uroczystość im ienin mars*. 
Piłsudskiego .obchodziła bardzo okażą. 
Ib. O godz. 9 rano zebrały się organiza
cje społeczne, oddział P . W„ młodzież 
szkolna z całej gm iny i społeczeństwo 
na czele z sołtysami. O godz. 9.30 odby
ło się uroczyste nabożeństwo, celebrowa 
ne przez ks. prob. Kotnowskiego.

Po nabożeństwie pochód udał się 
przed szkołę, gdzie wygłosił przemówie
nie k ierow nik szkoły Wł. P itek , dzieci 
szkolne odśpiewały kiTka piosenek ora* 
deklamowały. Z okrzykami na cześć 
m arszałka pochód udał się przed lokal 
urzędu gminnego, gdzie również prze
mówił do zebranych nauczyciel Jędru- 
szek z Dąbrówna, a dziatw a szkolna 
popisywała się śpiewami. Po wzniesie, 
m u kilkakrotnie okrzyków na _ cześć 
m arszałka i po defiladzie straży  i PW . 
i W F. pochód rozwiązano. Należy pod
kreślić s t a r a n i a  p. Józefa 
Lamcha, dzięki którem u uroczystość 
w ypadła h. udatnie.

W KROCZYCACH.
We wsi Kroczyce, pow. olkuskiego 

ludność obchodziła bardzo uroczyście 
im ieniny marsz. J . Piłsudskiego.

Obchód imienin rozpoczął się cap
strzykiem w dn. 18 bm. Du. 19 o godz. 9 
rano odbyło się uroczyste nabożeństwo 
w .miejscowym kościele z udziałem or
ganizacyj społecznych, straży, dziatwy 
szkolnej i t. p. Mszę celebrował ks. 
prob. Szymkiewicz, zasłużony działać* 
społeczny, odznaczony krzyżem „Polo- 
n ja  - Restituta", k tóry  wygłosił podnio 
słe przemówienie, nacechowane m iło. 
ścią Ojczyzny.

P o  nabożeństwie uszeregował się po
chód, k tóry  ruszył przed remizę s tra 
żacką, gdzie odbyła się defilada. Ode^ 
graniem  hymnu narodowego i l-szej 
B rygady uroczystość została zakoń
czona.

W ŻARKACH.
Uroczystość obchodu imienin marsz. 

P iłsudskiego w Żarkach, pow zawierc. 
kiego, podzielona została na dwie 'Czę
ści. W  dniu imienin odbyło się w koście
le parafjalnym  uroczyste nabożeństwo 
z udziałem wszystkich organizacyj. 
Dalszy ciąg uroczystości odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę. Zamiast de
peszy do marsz. Piłsudskiego na Made- 
rę komitet uroczystości złożył 100 zł. 
dla najbiedniejszych im. Żarek.

W ŁOŚNIU.
W dniu 19 m arca rb. w Łośniu odby 

la  się pod przewodnictwem p. Marcele 
go Drabczyka, akadem ja ku czci m ar 
szalka Piłsudskiego.

O godzinie 18 i pół, z przed urzędu 
gminnego w Łośniu wyruszył pochód 
przy blasku strażackich pochodni, na 
czele z orkiestrą świetlicową, pod batu 
tą  p. Jan a  Bednarskiego. W pochodzie 
wzięli udział członkowie świetlicy, 
Btraż ogniowa i tłum  mieszkańców wsi 
Łosień.

Po pochodzie, w sali szkolnej w Ło 
śniu, po uprzedniem zagajeniu akadem ji 
przez kierownika szkoły i  .świetlicy p._ 
Jan a  H ornika, wygłosił przemówienie* 
prelegent rady  powiatowej BBWR. na 
tem at uroczystości. Po przemówieniu 
po trzykroć wzniesiono okrzyk N iech 
żyje pierwszy m arszałek Polski Józef 
Piłsudski".

(s) M agistrackie zasiłki dla be/,robot 
nyeh. M agistrat sosnowiecki wypłacą 
zasiłki dla bezrobotnych co poniedzia
łek każdego tygodnia.

(s) „O cześć dla przeszłości Zagłę
bia". Dziś o g. 8 wręcz, w lokalu przy 
ul. W arszawskiej '22 w Sosnowcu re 
daktor m onografii o Zagłębiu M. Kan 
tor - M irski wygłosi odczyt p. Ł: „O 
cześć dla przeszłości Zagłębia".

(s) K lub młodzieży im. m arszałka 
Piłsudskiego w Sosnowcu przy hucie 
Milowice w niedzielę dnia 22 bm. o g. 
5 popołudniu, w sali 'ochronki przy hu
cie ittraądza uroczystą akadomję ku 
czci im ienin m arszałka Piłsudskiego.

Ni? program  akademji złożą się: sło 
wo wstępne, odczyt, ' k tóry  wygłosi 
prof. Nawiocki, deklamacje i popisy 
sym fonji klubowej.

(s) Odczyt prof. U. J . WL Szafera. W
niedzielę odbędzie się w sali gimnazjum 
im. Staszica w Sosnowcu, ul. Żeromskie 
go 3, o godzinie 6 wieczorem, wykład 
profesora uniwersytetu w Krakowie, 
Wl. Szafera na tem at: ,JPiękno przyro 
dy Polski i jego ochrona". Prelegent 
jest przewodniczącym państwowej rady 
ochrony przyrody, która pod jego kie 
rownictwem położyła wielkie zasługi. O 
statniem  jej wielkiem dziełem jest n- 
tworzenie parku  narodowego w Pi* 
ninach.

P rofesor Szafer je s t niepospolitym 
znawcą tem atu, tem at zaś odczytu jest 
obecnie, wobec nadchodzącej pory  wy
cieczek, szczególnie aktualny.

Z Czeladzi.
(e) Walne zebranie związku strzel* 

ckiego w Czeladzi, odbędzie się w dniu 
29 bm., w szkole przy ul. Będzińskiej.

Początek zebrania godz. 10 rano.
(c) Śmiała w izyta przedświąteczna. 

Onegdaj wieczorem, w warsztacie rzeż 
niczym p. F. Gruszki, przy ul. Bytom 
skiej złożyli wizytkę jacyś_ śmiałkowie 
i skradli 4 balerony, wartości 40 zł. Pro 
wadzone dochodzenie w tej sprawie nie 
ustaliło jeszcze wszystkich nazwisk, a- 
m atorów świeżych baleronów.

(e) R epertuar kin. Kino - tea tr „Cza
ry“ — „W iatr od morza".

„Więcej, więcej k iw i” -  krzyczała wampirzyca.
Rozzłoszczony autor wytacza jej proces.

Znany autor paryski P au l Re- 
boux otrzymał zamówienie od pew
nej wytwórni filmowej na napisanie 
scenarjusza za honorarjum  wyso
kości '50 tysięcy franków.

Scenarjusz ten przeznaczony by! 
dla aktorki paryskiej m-lle Damia, 
odtwórczyni

ró l wampirzyc.
W ytwórnia zastrzegła sobie, że 

film, k tó ry  m usi nosie ty tu ł; „Strzeż 
się, strzeż!“ powinien być ogromnie 
krwawy, a zwłaszcza główna boha
terka musi się pławić we krwi. 
O ileby rola, napisana przez autora, 
nie odpowiadała Damii, Reboux mu
si ją  odpowiednio zmienić.

P isarz zabrał się do roboty. Stwo 
rzył scenarjusz, którego bohaterką 
była paryska dziewczyna uliczna, 
w ciągająca w swoje sieci gospoda
rza apaszowskiej spelunki, funkcjo- 
narjuszów policji, a wreszcie samego 

prefekta policji.

Z Dąbrowy.
(d) Otwarcie nowej placówki szkol 

nej. Dnia 24 tj .  w* wtorek, o godz. 6-ej 
wiecz., w lokalu szkoły powszechnej 
Nr. 5 przy ul. Konopnickiej odbędzie si« 
uroczystość otwarcia nowego uniwersy 
tetu powszechnego.

(d) Zebranie robotnicze. Ju tro  o g. 
4 pop. odbędzie się ogólne zebrani* 
członków G. Z. Z. w lokalu związku 
przy ul. '3 m aja 15 z następującym  po 
rządkiem dziennym: wybór delegatów 
do W arszawy, sprawa kasy chorych, 
spraw a 4 tygodniowej choroby i woln* 
wnioski.-

Ale m-lle D am ia skrzyw iła się 
i oświadczyła, że rola je j jest za- 
mało krwawa.

Reboux zabrał się potulnie na
mowo do pracy.

Tym razem stworzył scenarjusz 
rozbójniczy i główną bohaterką była 
p iratka, która nietylko rządziła całą 
załogą, ale wziąwszy do niewoli ad
m irała wrogiej floty, czyni z niego 
swego kochanka i niewolnika, zada
jąc mu

w yrafinow ane tortury ,
Damia, przeczytawszy ten manu 

skrypt, wzruszyła ramionami i o- 
świadczyła, że nie jest początkującą 
w ampirzycą i że to za mało krwawe.

Reboux pisa! jeszcze dw a razy, 
ale gdy i czw arjy rękopis nie zy
skał aprobaty aktorki, stracił cier
pliwość, podarł rękopis i zwrócił się 
do sądu, żądając od wytworni 50 
tysięcy franków.

Z Z ąbkow ic.
(z) W alka o księdza w Chruszezobro 

dźie. W Chruszezobrodzie pod Ząbkowi 
cami zm arł przed miesiącem proboszes 
ś. p. ks. M ikołaj Li bura.

Jeszcze w czasie choroby proboszcza, 
z polecenia ks. biskupa K ubiny przyj* 
chał do Uhraszezobrodu ks. Antoni 
Bogdański, który pełni3 obowiązki ka
płańskie, zyskując sobie powszechny 
szacunek tak  katolików, jak  i inowier 
eów.

Obeenie władze kościelne odwołałj 
ks. Bogdańskiego.

W  Chruszezobrodzie podniosły się 
wskutek tej decyzji protesty. P arafja- 
nie w ysyłali kilkakrotnie delegację do 
ks. biskupa, z prośbą o pozostawienie 
ks. Bogdańskiego w Chruszezobrodzie.

P ara fjan ie  nie chcą innego księdza. 
We wsi z tej racji panuje ferm ent i 
podniecenie. Możehy władze kościelne 
jakoś załatw iły tę sprawę.

Z Olkusza.
(ol) Pókaz sikawki motorowej „Leo 

polia" oraz rew ja samochodów „Oświę 
ram —  P raga", w Olkuszu. W  niedzie
lę. dnia 22 m arca rb., o godz. 1 popo
łudniu odbędzie się na Rynku w Olku 
szu wobec władz pożarniczych, samo
rządowych i wojskowych, pod kierun 
kiem inżynierów Szafarkiewicza i Mo 
szkowskiego pokaz przenośnej sikawki 
motorowej „LEOBOLIA" wyrobu krajo 
wego „Unji S trażackiej" we Lwowie, 
ja k  również demonstrowane będą n a j
nowsze typy  samochodów osobowych, 
ciężarowych, oraz pożarniczych i d o  
czyszczenia m iasta m arki „OSW1E-
CIM — PRAGA". — Samochody części o 
wo wykonane w k ra ju  i zastosowane do 
naszych warunków terenowych 1451.

OFIARA
złożona w adm inistracji „Esrpresu"
Pracownicy Szpitala Niemce złożyli 

na sierociniec im ienia M arszałka P ił
sudskiego zŁ 4 gr. 50.



Str. 6. Nr 79.

Samobójstwo w przededniu ślubu.
T rag iczny  sp lo t tdklów .

Trzy trumienka.
C iekaw a wizja senn a .

Samobójstwo młodego człowieka 
w przeddzień ślubu wywołało w No 
wym J'orku nielada sensację i po
grążyło w ciężkiej żałobie dwie po
ważne rodziny.

Bohaterem tej tragedji jest 28- 
letni Karol Lotson. Onegdaj miał 
się odbyć jego ślub z 19-letnią An
ną Denny, córką bogatego przemy
słowca. Tymczasem w przeddzień 
ślubu o godz. 3 po południu Lotson 

zastrzelił się •••
Powodem rozpaczliwego kroku 

była kochanka Lotsona, która za
wiadomiła go, iż gdy ośmieli się po
rzucić ją z dzieckiem, doezeka się 
czegoś strasznego. Lotson po otrzy
maniu tego listu, udał się do ko
chanki, starał się jej przemówić do 
„rozumu" — napróżno jednak! Wo 
bec tego widząc, iż skandal jest 
nieunikniony,

odebrał sobie życie.
Samobójstwo to wywołało w No 

wym Jorku silne wrażenie Rzecz 
całą starano się utrzymać w tajem
nicy przed narzeczoną, której po
wiedziano, że narzeczony musiał na
głe wyjechać. Dowiedziała się jed
nak o wszystkiem i znajduje się w 
1'ozstroju nerwowym, graniczącym 
wprost

z obłędem.
Trzeba wreszcie wyjaśnić, iż ko

Dr. med. J J HERi l CH
le k a rz  p ra k t .  i a k u s z e r

KATOWICE, u l  5  Maja 4 0 .
P rz y  w sz e lk ic h  z a s ta r z a ły c h  c h o ro 
b a c h ,  zwłasz- za  p łc io w y c h  i k o b i e 

cy ch  le c zen ie  g i o m ź o p a t y t z n s .

udzielam  każdej pani do
brych porad przeciw

epławem
K ażda p an i się zadziw i i 

będzh’ mi wdzięczną. 
A nna G ebauer. S te ttin ,

H. S. F ried rich  - E b crstr. 105 
(Niemcy). Doiąezye na  por- 

to rja .

DRUHNĘ (XiLOSZE.NlA

POSADY 1 PRACE.

ehanka owa jest ubogą urzędniczką, 
której Lotson obiecał małżeństwo. 
Pozostając z nim od kilku lat w za
żyłym stosunku, obarczona nadto 
dzieckiem, była istotą godną pożało
wania...

K upno i sprzedaż

S ły n n y  pisarz Maurycy Maeter
linck podaje następujące zdarzenie 
ze sfery okultyzmu w jednem z cza
sopism belgijskich: 

Żona sprzedawcy cygar w Lon
dynie, Karolina Bendon, miała w

CZO PK I H E  W O P O U »A T. VB
..Varied*' (z kogutkiem ) 

U suw ają ból. pieczenie, swędzenie,_ 
krw aw ienie, zm niejszają  guzy (żylaki). 

S p rzedają  apteki.

O O O W f O W O łf f

Kino-Teatr

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza 

3-qo Maja 14.
te le fo n  3-01,

O d  c z w a r tk u  19-go m a rc a  1931 ro k u  i d n i n a s tę p n e  
w łą c z n ie  —  B oha te rsk i  i ra so w y  W Ł O D Z IM IE R Z .  G A J  
D A R Ó W  o raz  z n a k o m i ta  IT A  R IN A  w  w ie lk im  erotycr.no 

s e n s a c y jn y m  d ra m a c ie  p. t.

„HA FALACH NAMIĘTNOŚCI"
N a d p r o g r a m :  N a d p r o g r a m :

„Pobyt Marszałka Piłsudskiego w Rumunji"
Z d ję c ia  z n a tu r y

U W A G A :  C e n y  m ie jsc  zn iżone . U W A G A :

P ie rw s z y  
w  Z a g łę b iu  

T e a t r  Ś w ie t ln y  
i D ź w ię k o w y

.Nowości*'
BĘDZIN.

T e le fo n  2-82.

W ielk i  p o d w ó jn y  p ro g ra m  d ź w ię k o w y  I0U p ro c e n to w y  
O d  ś ro d y  łtt-go m a rc a  i dn i  n a s tę p n y c h .  

N a jp ię k n ie  sza  r e w ja  ś w ia ta  ! Im p o n u ją c y  p rz e p y c h  w y 
s ta w y !  W s  j a n i a ł e  m e l o d j e !

„NEW -YORK w H0£V“
p rook am : „Cyrkówka Rita"

W ie lk a  s e n s a c ia  w  8 ak tach .
W  roli g łów nej:  H O O T  G IB S O N . W roli g łów nej:

WMtce: n a  Z a c h o d z i e  B e z  Z m i a n

K I N O

PAW
w

Strzem eszycach

O d  d n ia  20 do  22 m a .c a  rb.
W ie lk i  film! — D u m a  p o lsk ie j  p ro d u k c j i  p. t.

„M O C N Y  CZŁOW IEK"
n a  tle p o w ieśc i  S ta n is ła w a  P r z y b y s z e w s k ie g o  w  o p r a 

c o w a n iu  h te r a c k ie m  A n d r z e j a  S tru g a ,
W rola h głównych: W rolach głównych: 
G. C h m a ra ,  A .  K uck , J. K rz e w iń sk i ,  M. M ajd ro w icz ,  

A .  Socha .
N a d p ro g ra m  w eso ła  k o m e d  a.

Pocr-tek seansów w dni powszednie o godz. 6-ej i 8->-j w nied/.ielę 
o godrinie 3, 5.30 i 8-ej. — Ceny nrej*c norm alne.

KINO
„Czary*4
w Czeladzi.

W  so b o tę  21, n ie d z ie lę  22 i pon iedz ia łek -  23 m a rc a  r. b. 
A s y  p o lsk ieg o  e k ra n u  i sceny:

M A R J A  M A L IC K A , A D A M  B R O D Z ISZ , K a z im ie rz  J u 
n o sz a  S tę p o w s k i  i E u g e n ju s z  B odo  w n a jn o w s z y m  i na j  

p o tę ż n ie js z y m  su o e rf i lm ie  p.t.:

„ W ia tr  o d  m o r z a ”
n a  tle m otyw ów  a re jdz ie ła  VTEFANA ŻUKOM-KiEGO.

Ceny rme'sc: III m. — 0.80, II m. — 1.00, I m. — 1.20, b>d*oii 150

Korzystnie do odstąpienia
fachowcowi - handlowcowi

Tealność o b e jm u ją c a  oko ło  27 a ró w  p rzes trzen i ,  d o m  m ie s z k a ln y  
ze  sk le p e m , rzeźn ię ,  w a rs ta t ,  h a lę  m a sz y n ,  c h ło d n ię  z lo d o w n ią  
i b u d y n k ie m  p o m o cn iczy m , j e d y n e  n a  m ie iscu  p rz e d s ię b io r s tw o  
rzeźn icze  w  m ie jsco w o śc i  p rz e m y s ło w e j  i w y c ieczk o w ej  z 3 ty s ią 
cam i m ie s z k a ń c ó w  z ż y w y m  ru c h e m  obcych , w  p o b l iż u  K a tow ic .
Również w tej sam ej m ie jscow ośc i do ods ąpienia fsc h o w c o w i-  handlow cow i

jedyna na miej.eu przed 20-tu laty wybudowana piekarnia, obejmu
jąca około 15 arów prze-trzeni, dom mieszkalny ze sklepem, składy 1 pra
cownie, 2 piece piekarskie z najnowszemi urządzeń ami.

Oferty przesyłać do Administracji dziennika pod Nr. 267.

PO TR ZEB N Y  szewc podręczny. Sosno
wiec, ul. N arutow icza N r. 17. M iśkie- 
wicz.

L O K A L E .

O D N A JM E jeden  lub dwa kom fortow e 
pokoje na  biuro lub  p ryw atn ie , c e n tra l, 
ne ogrzew anie, telefon 6-10. Gutowski,
T ea tra ln a  1. ______   _ _ _ _ _
D W A pokoje z kuchnią  do w ynajęcia 
D ąbrow a - Górnicza, Szkolna 26.

Ceny zniżone
3 fo to g rafje  pocztówkowe artystyczn ie  
w ykonane zl. 5.—. 6 fo to g ra fii i p o rtre t 
zl. 10.— w zakładzie M ichała S telm a- 
szczyka, Sosnowiec - Pogoń. O rla  4, 
przystanek  tram w ajow y, ul. Żeromskie
go- ____________________ _ _ _ _ _
SPRZED A M  szafę do u b ran ia  okazyj 
nie i stół kuchenny. N arutow icza 9. m. 2.
P IA S E K  budow lany do sp rzedan ia  1.50 
fu ra  i plac 35 prętów . W iadom ość: So
snowiec, S zp ita lna  13. B ijak . _______
ZA K ŁA D  fry z je rsk i do sprzedania, 
bardzo tanio . Będzin. W arp ien n a  10.
K IE R A T Y  ceglarsk ie  2, p raw ie nowe 
do sprzedania. C egielnia pod S trzem ie 
Szycami, obok kopaln i S tanisław .

pierwszych dniach lipea 1930 r . sen 
tej treści, że przed jej dom zajeżdża 
biały 

karawan dziecięcy, 
wiozący trzy trumienki: dwie białe 
były całkiem małe, trzecia błękitna 
nieco większa. Karawaniarz zdjął 
największą trumnę, postawił ją 
przed panią Bendon, a z dwiema in- 
nemi pojechał dalej...

Zbudziwszy się, pani Bendon, 
której dziecko było właśnie chore, 
opowiedziała swój

osobliwy sen 
mężowi. 12 łipca jej sąsiadka uro
dziła dziecko, które zmarło w 10 
dni później. Niebawem zmarło owo 
16-miesięczne dziecko pani Bendon. 
Postanowiono oboje dzieci pogrze
bać razem. W dzień pogrzebu pastor 
oświadczył, że w sąsiedztwie zmarło 
jeszcze jedno dziecko tak, że wszy
stkie trzy razem zostaną przewiezio
ne

do kościoła.
Pani Bendon, wspomniawszy 

swój sen, rzekła do męża i sąsiadki:
— Trumienki naszych dzieci są 

białe, zobaczycie, że tamta trzecia 
będzie błękitna...

Istotnie — wkrótce zajechał ka
rawan. wiozący prócz maleńkich 
trumienek białych, trzecią nieco 
większą, jasno niebieską, przezna
czoną dla dziecka

6-letniego.
Wizja senna spełniła się co do 

joty.

Zycie gospodarcze.
G I E  Ł I) A.

W arszaw a, 20. 3. 
W arszaw a — Doi. 8.92 
Nowy - Jork  8.917 
Londyn 43.J61/*
P a ry ż  34.92 
W iedeń 125.46 
P ra g a  26 44 ; pól 
S7,wajearja 171.71 
H o lan d ia  357.82 
B erlin  212.65
Dól. W ar. pr. obrt. 8.92 i pół—8.921/*
3-ch proe. Poż. Budowl. zl. 45.25
4-ro proc. Poż. In  west. zl. 95.00 
4 i pól Ziem. K redy t, zł. 52.25

T endencja  słabsza.

A K C J E
W arszaw a, 20. 3.

B ank P o lsk i 134.50 
C ukier 28.50 
L ilpop 20.50 
M odrzejów 7.00 
O strow ieckie 44.00 
S tarachow ice 12.00 — 12.15 

T endencja  m ocniejsza.

G IEŁD A  ZBOŻOWA.
Poznań, 20. 3.

Żyto cena tranz . 21.20 — 20.80 
Pszenica cena tranz . 25.15 
Pszenica cena o rjen t. 24.50 — 25.00 
M ąka pszenna 38.00 — 41.00 

R eszta notow ań bez zm iany 
U sposobienie spokojne.

R Ó Ż N E

DO sprzedania  huśtaw ki i strzelnica. So 
snowiec, ul. W ysoka 20. Celniak.

Zgubione dokiinieniy.

LA ZA R  Leon zgubił książeczkę kasy  
chorych, w ydaną przez Sosnowiec.

W O SZK O W SK I S tefan  zgubił książkę 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. So
snowiec;_______________________________
JA N  M aty ja  zgubił paszport ro sy jsk i 
i w yciąg z ksiąg  ludności, w ydany  
przez gm inę Słupią.
M AŃKA M ar ja  zgubiła leg itym ację  re  
jes tracy jn ą , w ydaną przez P . U. P . P .
w Sosnowcu._____________ ___________ _
K ATARZYNA Fuksow a zgubiła  dm 
wód osobisty, w ydany przez gm inę w
Strzem ieszycach,_____________ _______
W OŻNIAK S tefan  zgubił leg itym ację  
zasiłkową, w ydaną przez gm inę Strze-
m ieszy ce ._______________________ _____
TR ELA  Józefa  zgubiła leg itym ację  za 
siłkow ą, w ydaną w Sosnowcu.

U N IEW A ŻN IA M  weksel na  120 zł. 
p ła tn y  dn. 3. IV. b. r. w ystaw iony 
Edw ardow i M arkiewiczowi w Łośniu, 
M ieczysław Piechocki, Gołonóg.

N Mdelikatmeiszem mvdteni 
— dla dzieci i dorosiych — 

JEST MYDŁO
BRBE SZOPMANA.

ZA długi żony m ojej S te fan ji nie od-
pow iadani. N apoński P iotr. G ranocin ._
2 SAM OCHODY ciężarowe nowe_ do 
w ynajęcia. W iadom ość: te lef. 10.2o.__

Przewrót w sz tu ce  
fotograficzne]

6 zdjęć pocztówkowych artystyczn ie  
w ykonanych

każde w  innei p o z ę  zł. 10 —
zakład fot. JS tudjo", Sosnowiec, 3-go 
M aja 23, vis a vis kościółka kolejow ego. 
ZA G IN Ą Ł  gołąb czarny z białem i koń 
cam i skrzydeł i ogona uprasza się o 
zw rot za w ynagrodzeniem . B. PatereK , 
Sosnowiec, P iłsudskiego  72.

Wydawca: Helena Moneiorska.
Druk „Expres Zagłębia4* Sosnowiec, ul. I eatralna 1, teł. 4-94.


